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"Nie damy się" i "dyskryminacja", albo: "murem za wolnością" - to niektóre z haseł, jakie
skandowali podczas swojego dzisiejszego protestu uczniowie iławskiej "Budowlanki". Część
uczącej się tutaj młodzieży sprzeciwia się obowiązującemu ich zakazowi opuszczania terenu
szkoły podczas przerw. Dyrekcja poszła na pewne ustępstwo, ale z najważniejszego się nie
wycofuje: uczniom podczas przerw za ogrodzenie szkoły wyjść nie wolno.
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W "Budowlance" uczy się obecnie około 900 osób, a w dzisiejszym proteście, który odbył się przy
wejściu do szkoły, wzięło udział około 100 uczniów. Jak zapewnia dyrektor "Budowlanki", nie będą
wobec nich wyciągane za to żadne konsekwencje.

- Chcieli porozmawiać, wykrzyczeć się, rozumiemy to - mówi Elżbieta Gościńska. -
Nie wyszli poza teren szkoły i nie doszło do złamania przez nich statutu
placówki, dlatego nie ma podstaw, by ich karać - komentuje.

Uczniowski "strajk" nie zmienia jednak stanowiska dyrekcji. 



- Odpowiadamy za bezpieczeństwo młodzieży - podkreśla jeszcze raz Elżbieta
Gościńska. - Nasza szkoła znajduje się w centrum miasta, panuje tutaj wzmożony
ruch pojazdów. Dlatego młodzież nie może opuszczać terenu szkoły. Jeżeli
cokolwiek się stanie, nawet poza terenem szkoły i podczas przerwy, odpowiada
za to szkoła. Ponadto zapis w statucie placówki, mówiący o tym, że podczas zajęć
uczniom nie wolno opuszczać terenu szkoły, obowiązuje wszystkich uczniów:
zarówno pełnoletnich, jak i niepełnoletnich - dodaje.

Inne argumenty mają uczniowie. Część z nich mówi, że - jeśli zapomną wziąć drugiego śniadania - są
w szkole głodni, nie mogąc nawet wybrać się do sklepu po bułkę. Elżbieta Gościńska odpowiada, iż
jest na to recepta: głodnych uczniów prosi o zgłoszenie się do dyrekcji - zostanie wyznaczony
nauczyciel, pod opieką którego uczeń będzie mógł wyjść do sklepu. A co z... palaczami? W sytuacji
nie do pozazdroszczenia znaleźli się ci spośród uczniów, którzy są uzależnieni od nikotyny. Jak
podkreślają, są wśród nich osoby pełnoletnie i - choć zdają sobie sprawę ze szkodliwości nałogu - to
przecież w przypadku osób "po osiemnastce" nie jest on sprzeczny z prawem.

Dyrektor "Budowlanki" wyklucza jednak możliwość zorganizowania na terenie szkoły dostępnej dla
uczniów palarni.

- Byłoby to demoralizujące dla młodzieży, a przecież uczą się tutaj nie tylko
osoby pełnoletnie. Mamy za sobą nabór do klas pierwszych podwójnego rocznika,
prowadzimy obecnie aż 16 klas pierwszych - zwraca uwagę Elżbieta Gościńska. 

Czy zatem o żadnym ustępstwie ze strony dyrekcji nie można mówić? Nie do końca. Po pierwsze -
obecnie zamykane są furtki ogrodzenia, a nie - jak miało to miejsce wcześniej - drzwi budynku.
Uczniowie mogą więc wyjść na zewnątrz (ale wciąż muszą pozostać na terenie placówki, tj. nie wolno
im wychodzić poza ogrodzenie).

- Ponadto myślimy o tym, by w szkole znów funkcjonował sklepik - mówi dyrektor i
dodaje: Rozmawialiśmy z młodzieżą, próbowaliśmy innych środków, niestety bez
skutku. Musieliśmy wprowadzić takie zasady.

Na zdjęciu dyrektor iławskiej "Budowlanki" Elżbieta Gościńska.



„Nie damy się!” Uczniowie iławskiej Budowlanki protestowali przeciwko zakazowi
opuszczania terenu szkoły na przerwach.
Zdjęcia, wideo: Info Iława.
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